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W celu zapewnienia i ulatwienia wydawnietwa Gońca Stanisławawskiega. poprzedni tegoż właściciel od- 
stapil swe czasopismo niżej podpisanyni, którzy posiadając odpowiednie faniusze. pozostaja w zupełnej moźnosei 
nietylko najregularniejszego wydawania odtąd Gońca. lecz nawet moga po śćsłon obliczeniu swych kosztów 
zniżyć dotychczasową cene prenumeracpjna w niejscu: z 7zlr. 20 ent rocznie— na 6. zir. równo: a dla abonentów 
zamiejscowych: z 9 zł. rocznie na 7 zir. 50 cnt. Zawiadamiająe więe o korzystnej tej zmianie szanownych na- 
szych pp. Prenumeratorów, upraszuny zarazem tych. wszystkich, którzy nie otrzymali jakim wypadkiem niektórych 
numerów naszego czasopisma, by jak najryehiej raczyli o tem uwiadomić (otwariym a bezplatnym listem rekia- 
macyjnyn) Administrację Gońca, która od dnia dzisiejszego mieścić się będzie wraz z kedukcją przy micy Szero- 
kiej, w drukarni J. Dankiewieza. `: 
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Alexander Temaski. — Jan Dankiewicz. 
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Dzieląc sią z gronem swych czytelników wyżej podaną a radośną dla nas wieścią. czujemy się obowiązani do- 
dać tu jeszcze słów kilka odsiebie. Przy warunkach, pod jakiemi dotychezas wychodzilo nasze  czasopisino, pomimo 
wszelkiel wysileń niebyliśmy w możności redagować je tak, jakbyśmy pragneli. Tin jednak w poułażanie naszych 
czytelników, nie poprzestaniemy i nadal z obranem raz haslciu: powoli a staie: naprzód a z wiarą postępo- 
wać wciąż bez wytchnienia. Wszystkich zatem ludzi dobrej wali i chęci: wszystkich osubistych przyjaciół swych 
i kolegów na niwie literackiej; wszystkich oddawna już zaslużonych mężów czynu i myśli, wzywamy niniejsze 
gorąco, aby raczyli nas wspierać swiatła, swą radą. pomocą i nauką. Każiły więe artykuł, każdą bez wyjątku 
zgodną z naszym programem pracę literacka, przyjmićmy z najżywszą wdzięcznością I ukontentowaniem. 

Główny -współpracownik : Aleksander Bolesław Brzostowski. 
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jego zbawienną siłę — zostają w bez- 
pośredniem zetknicciu z warstwą rm- 
Inmiejskiej ludności, znaja jej miejscowe 
stosunki, życiowe potrzeby, prywatne 
obyczaje, codzienne nalogi: czyli spri- 
właśnie na owych czynnycii 


MAŁOMIASTECZKOWA INTELIGENCJA dziej, że przeciw nim stoją cale grupy 
i jej działalność społeczna. repołeczne nie poruszone iskrą prawd 

Rt nowych, rozrzuconych po całym kraju. 

Faktem to jest niezaprzeczonym, iż | a.co nas W tej chwili najwięcej zajmuje, 
średnia nasza klasa, przechodząc coraz i w malych naszych miasteczkach. 


ł 


„| stopu, ogronu powszechnej wiedzy, 


| dzy, 
| światłu nowych idei, z: szczerym za- 
| pałem do pracy dlspołecznego dabra: 


żywiej ze snu da życia, wyłamując 
się zwięzów zgubnej rutyny, a chwy- 
,fając zbawczą nić postępu, najbardziej 
dziś stosunkowo zasila nasz społeczny 
organizm, najpożyteczniejszą stanowi 
jego cząstkę Z tej fo warstwy stansł 
w Polsce . najliczniejszy szereg ludzi 
czynu, cichej lecz żeaznej praey, praw- 
dziwej nauki, osobistej zasługi Z jej 
wreszcie jona i dziś coraz liczniej wy- 
'stepują joduGsfki z paląca Żadzą wiv- 
z wyciągniętem ramieniem ku 


Grupy zaś te z wielu społeczno-eko- 
nomicznych względów, stanowią dla 
nas element niezmiernie ważny. Przypa- 
trzywszy się im bowiem bliżej, wni- 
knąwszy w samo wnętrze, w sam rdzeń 
powszechnego życia, trudno nie spo- 
strzedz tam wielkiego zapasu sił i 
zdrowia, lecz sił uśpionych, zdrowia 
marniejącego. Spożytkowanie przeto 
tych potężnych danych, obrócenie ich 
na rzeczywistą korzyść ogóln, stanowi 
jedną z najdanioślejszych spraw zbio- 
rowych, jedna z najżywotniejszych 


kwestyj, ceł godny wysilków zaró= 


CZYWAŁ 
jednostkach. 
wyżej, . 
Zacznci nam ktoś może, iż takvi 
wlaśnie jednostek brak jest w malycu 
miasteczkach, a przynajmniej nie wi- 
dzimw ich wiele. My jednak jesteśmy 
przekonani, że na każdym niemal par- 
tykularzu znajdzie się n. p. wyksztal- 
cony lekarz lub prawmk, trafią się 
nioraz ukształceni ogólnie księża i t. d. 
A kto miał sposobność Żyć z malv- 
miasteczkowa ludnością, kto umiał na 
nią patrzeć okiem sumiennego baila- 


o których mówiliśmy 


wno szlachetnych, jik poważnych... A. cza, ten przyzna, że takie osobistości, 
przyjęcie najbliższego ulziała w tem stanowiąc tam niejako” wyroeznię-w 
wźmagania się pctrzeb,, te jerlnostkowe tak ważnem zndaniu spoczywa nieza- ' sprawach codziennych, w stosunkach 
jakkolwiek liczne, pełne życia porywy" przeczenie w ręku i sumieniu tych, miejscowych, mogą stanowczy wywie- 
nie s} jeszcze dość znacżńć; nie dają którzy zdobywszy już w pewnym sto-|rać wpływ w kwestjach rozieglejszych. 
pożądanej sumy działania, tembar- pniu światło nauki, poznawszy jasno społecznych. Jest więc małomiaste- 


Lecz w obec. olbrzymich działań po- 


ćzkowa ji Jomcja, lecz nie’ 
(zawsze d}, w o istotnego życia, 
przejawiaj Mig w zdrowem od- 


działywanś: yie ae $ fnątrz, widniejącego 
w zbiorowymov. ý er W działalno- 


sci społecznej“. A przecież ener-' 
giczna owych ukestałceńszych . jedno-| 


stek działałność, polegająca na umie- 
jetnem rozwijaniu umysłowego życia, 
czynnam praktykow aniu indywidualnej 
wiedzy. ciągłem jij przelewaniu w u- 
śpione umysly, silnem jej propagowa- 
niu — stanowić może jedyną a potę- 
żną dźwignię rozwoju dotąd jeszcze 
martwych naszych miasteczek 
ltzućmy bo tylko okiem na prawin- 
cjonalne życia np. Anglji, a ujrzymy 
szereg błogosławionych skutków ta- 
kiej społecznej pracy inteligentnych, 
jednostek, przekonamy się o ile tam 
nauka spełnin w praktyce swoje do- ` 
nioałe zadania, o ile osobista wiedza 
wplata się w życie ogółu, przechodzi 
w społeczne cele. Oto fakt sam zaj 
siebie mówiący: „Podróżując po An- 
glii — powiada”Schultze — musiałam 
raz nocować w małej mieścinie Al-. 
heratone, liczącej około 2,000 mie- m 
szkańców. Zatrzymawszy się tu dość, 
wcześnie, uczułem. nudy siedząc aam | 
w gospodzie tego cichego ustroniu., 


Ruściłem się przeto wzdłuż jedynej 


tam uliczki, i z podziwieniem dowie- 
działem aig, że i tu jest: Scientific- 


. iastitution, i że właśnie tego wie- 
jścią, w rzucaniu pustych słów bez po- 
czeniami. Udałem się przeto na miej-| 


czora będą odczyty wraz z doświad- 


se 0. „2 


światło nnukowych zdobyczy świeci małomiastaczkowej inteligen- 
zarówno dla wszystkich. Ina-jeji, z faktycznej ataje się iiktyjną. 
czej jednak niestety jest u nas! A jak, Owa przewyżka moralnej siły marnieje 
oLjaśnijmy przykładem: Oto młody, bez śladu, ginie bezpowrotnie, a dzia- 
uksztalcony nn. prawnik, osiedla się łalność społeczna schodzi do 
w małej mieścinie, Uprzedzony o chiń- rozmiarów jałowych dobrych chęci. 
szczyznie partykularza, zrazu rozglą-: Co więcej, te same jednostki, które 


ada aig niby w menażerji nieznanych stać się miały jasną, intelektuałną po- 


źwierząt, później spogląda na otacza- chodlnią: które miały swem życiem, 


jących go mieszkańców, jak na zwy- 
czujne sprzęty, trzymając się w pew- 


„nem oddaleniu, nie zawiązując -ftowa- 


rzyskich stosunków. Na tem jednak 
stanowisku oiłosobnionego widza, stoi 
tylko czas powien. Wkrótce bowiem 
wrodzone prawo towarzyskości odzywa 
się w calej awej sile: nasz prawnik 
wplata się nieznacznie w jednostajny, 
wirowy ruch małomiasteczkowych hi- 
,storyj, a potężniejszy inteligencja, Lo- 
gatszy wiedzą, zy skuje w nich moralną 
przewagą. Idzie więc nadewszystko 
o to, jak tej przewagi użyje, w jaki| 
z niej sposób skorzysta, jak uzewnę-, 


przykładem i potęgą żywej nauki, ra- 
dykalnie wpłynąć na odświeżenie du- 
sznej atmosfery partykularza, wyrwać 
go z leniwego zastoju, popchnąć w 
krainy postępowego Życia; te sanie, 
mówię. jednostki ulegają owólnemu 
prawu malomiasteczkowej martwoty, 
wpadają w tenże stan odwiecznego 
letargu Grant ich umysłowy zarasta 
dziko, wiedza kamienieje, nauka rdze- 
wieje. inteligencja niknie i w końcu 

z ludzi pelnych sił i zdrowia, zdol- 
nyeh do samoistnego czynu, powoła- 
nych ilo szerszego działania, przemie- 
niają się w skarlałą  miesnote, prze- 


trzni ją W czynie. Ze amutkiem jednak |chodzą w jatoty bierne, powiększające 


musimy wyznać, że większość podo- 
bnych inteligencyj uwydatnia ją w bez- 
myślnem przewodniczeniu rózmaitym 
zebraniom, z okoliczności, np. imienin, 
gier w karty, knajpiarskich posiedzeń 
ji t. p; mniejszość zaś przejawia ją 
w rozwijaniu efektownych jedynie, 
kosze zakładaniu teatrów, tworżeniu 
balów i t. d: słowem w ukazywaniu 
czczej formy bez wypełniania jej tre- 


parcia ich czynem. A jeżeli niekiedy | 


zastęp obojętnych chińczyków. Lecz 
cóż sprowadza, zapytasz czytelniku, 
tę smutną logike fuktów : jakież fatum 
przemienia ludzi w SST zdrowa 


inteligencję w chorobliwą bezmyślność ⁄ 
[ iD. n.) 


Uś ronikna Stanisias ov shia. 


* Z powodu zbgtecznego tym razem nawatu 
drobnych lees poźytweznych artykulów, zanuszenmń 


jesteśmy odłożyć swe sprawozdanie teatralne ze 


wszjatkich ostatnich przedstawień i 3 benefisie * 
p. A. W, Lucjana tudzież pani Teotili Paczyńskie 


ste. które mi wskazano, i znalazłem wystąpi jednostka z czynną inicyaty- | do nastepnego numeru. 
liczne zgromadzenie ludzi wszelkiego | wą jakiegoś ulepszenia lub pożądanej | © Wa Czwartek. 3. Lipca b. r. odegranym zosta- 
stanu, pośród których było wielu fer- „reformy, to takie działanie uskutacznia | nie w teatrze pail dyrekcja p. E. Baczyńskiego, a 


merów i gentlemanów z okolicy. Pro- 
boszcz niedulekiej wioski, człowiek; 
młody lecz wykształcony wyłożył ja- 
ano i popularnie rozliczne własności 
swiatla i sposób, w jaki się odbywa 
widzenie * Tak jest w Auglii, gdzie 
prawo postępu przenika na  wskróś 
wszystkie warstwy spoleczne, 


jednostki, zraża ją 
naprzóń, zobojętnia na doniosłość Bala- , 
„chetnego celu. 
gdzie | 


się sposobem próby, bez energji, nie- 
:zlomnej wytrwałości i żelaznej woli. 
Naówczas, niepowodzenie pierwszych | 
kroków obezwładnia dalsze ruchy tej! 
do postępowania , 
łatwo więc pojąć, ż0 
w takich warunkach, cała 


nu wylaczny dochód tutejszej Ochotniczej 
Straży Ogniowej, melodramat w hee aktach 
z francuskiego p.t. Sabaudka. Mamy więc nadzieje. 
Żu publiczność Stanisławowska, zechce, colein pu 
parcia wielce pożytecznej owej instytucyi. zgre- 
nidal ale dnia tego w tentrze, jak najliczniej. 


„Sprawozdanie z czynności Wydziału central - 
| nego Towarzystwa wzajemuej pomocy ofiejalistów 


WyŻSZOŚĆ | prywa: nych ua rok łas72, między innemi zatnie- 


z 


O SADOWNICEWIE. przekonanie jest mi bodźcem da” podniesienia kraju skierowane, pelzi na niczem. albo s! - 
(Dokeńczenie.) głosu w sprawie sadownictwa w naszym kraju: i be tylko sprowadzały skutek, bo w tej wielż 
Jeżeli na zimnej i moczarowatej glebie a chciałbym, by ten mój glos był bodźcem dla ‘kiej calości, która sią nazy wa. krajem, znika 
Ilelundju, pod ostrym i  nieprzyjażnym. jej wszystkich choć trochę obeżnanych 2 sado- | hezskutecznie wszelkie choćby najgorliwsze 
klimatem takie dziala cuda, przemyślna praen i i wnictwem do wypowiedzenia sumiennych uwag, | usilowanie pojedyńczego człowieka, bu dobro 
człowieka jukichżu cudów dokazać nie bylaby | pochodzących ze znajomości rzeczy i z znmi- 'tej wielkiej całości wymaga wspólnego dziu- 
w btunie na naszej glebie i w naszym klimacie! ; MO krajowego dobra. — U nas bowiem | łania wszystkich ku temu powołanych członków 
Pod mglistem i mrożnym nichem okryła się więcej jak gdziekolwiek łączyć się powinny tejże calości. 


dziś Holandja ogrodami slynnemi z kwiatów | pojedyńcze sily do wspólnego w slosunkach Zapewne że rozmaite su przyczyny niz- 


i owoców tnk, że cała wygląda jakby piękny | krajowych dzieła, albowiem nie mamy wspar- |kiego stanu sadownictwa w naszym kraju; 
ogród; a u nas pod jasnym i tyle ciepła |cia i pobudki, — U” nas bowiem niu ma ża- | wszukże najglówniejsza przyczyną bez wat- 
sionecznego zsyłającem niebem, kraj jest bez| dnych towarzystw pomologicznych, rozrzędza= | pienia jest brak znajomości rzeczy; — a ten 
kwiatów i owoców, a wśród pustyni jaśnicją | jących znacznemi funduszmni, za pomacą któ-|brak znajomości pochodzi znowu — bądźmy 
tylko jak oazy tu i ówdzie liche i biedne|rych doznawałby pracowity pomolog potrzch- iotwarci — z braku zastanowienia sią nad 


ogródki, zaniedbane i zarośla chwnsłom sady; | nego wspurcia, — W teraźniejszej chwili zaś | przyczyną zlego i nad skulkami tegoż. Kto- 
tylko nieużytcczne wierzby, dar zaniedbunej | tem więcej powinniśmy pracować nad roż- |kolwiek trochę tylko sięgnie w przeszłość i i 
ziemi, zalegają pustkowia, tylku cierpkie plonki | wojem produkcji awocowej, aby nie upaść pod | pomy éli Że tuż pod bukiem naszego miasta 
rodzą sią bujnie i swobodnie wśród  obszer- |naplywem tejże produkeji innych krajów, dla | jest wieś, której nazwisko duje jawne świa- 
nych lasów; wśród niezmierzonych pinsczyak, | której kolej Żelazna tak łatwe i korzystne dectwo, że tam uprawiany niegdyś winną 
w pośród duleku rozlegujących się moczarów. lotwiera w handlu drogi. Nie braklo u nas mncieę: jakżeżby go fo nie zasmucilo, gdyby się 
Zaprawdę! kto tego nigdy nie postrzegi, CH ENA na pojedyńczych ludziach, eo radą jduwiedzial iż ta dziś produkuje, tylko mało 
na kraj swój nigdy nie patrzał okiem miłu-|i przykładem sturali się podnieść sadownictwo, |i to lichych owoców — albo właściwie mó- 
jącym, a kto io postrzegłszy, ani pomy |hyli pomiędzy niemi nawet obywatele zamoż- | wiąc, wcale ich nie produkuje lecz tylko-zbie- 
"slabo tem dalej, ten popełnia, względem swe-|ni — wszakże rzecz naturalna że dobro kra- jra to, co zaniedbano drzewa dają dobrowolnie? 
g0 kraju występek ohojętności; a kto to widzi |jowe najdzielniejszą pomoc znajdować powin- | Zaprawdę, jakby tysiące lat leżały pomiędzy 

: pojmuje zła skutki, lecz nie zuradza o ilą|no właśnie u obywateli najzamożniejszych. — : chwilą teraźniejszą a, ową epoką naszego si- 
vurudzić jest temu wstanie, ten staje się juž| Leez usiłowania te, chociaż czesto jak naj-'downiciwa — a przecież odległość tę ledwie 
w innym szkodliwej nagółowi obnjętneści, — To |szezerzej i jak najgorliwiej ku dobru culego na stołecie mierzyć można! 


"zgi 


e AE ZSZ: 


azeza, co nastepuje: „Mijo nam podać do wiado-, * W miesiącu Czerwcn b. r. przyaresztowanu zadali sobie tyle nawet trudu, by uprzedzić o tem 
mości publicznej, że Stanislawowski Oddział na. przez policję miejską w Stanislawowie: Za kra- natychmiast miejska straż ogniową, która nieza- 
tzegu Towarzystwa liczacy w z. r. 9-ciu ledwie (dzież 46 osób. Za nocna walęsanie aie i pijatykę, | wodnie putrafilaby była przecież zahozpieczyć go 
członków, został obecnie, w skutek' osobistej in- mężczyzn 50; koblet 52; razem: 142 osób. Z od śmierci, jako nieuniknioncgo częstokroć nastę- 
terwcneji sekretarza centralnego Wydzialu, zupeł- , tych odeslana :ło c. k. Sadu 22. Wyslano z miasta: patwa podobnych wypadków. Ś. p. Tózef Biellawa 
nia zreoryanizowany. Czynnuścin organizacyjną SZUpasem 168. [Razem przyaresztowano 188 onób. był wapólpracownikiem niektórych plam warszaw- 
zajmował sie pierwotnie p. Józef Bodyński, pra- | Ze świata. akich, krakowskich i Iwowakich, a ostatniemi czasy 
fesor gimnazjalny w Stanisławowie; dla braku Dula 17. Li zo” ud Aree A wydał ug M arszawie przetlómaczone przoz ain 
jednak czasu podjał dalej w Stanislawowie zbyt zh S i A szoł ; n m 10 ad = s słyune dzielo Kiumersona p. t. Przedatawicie ludz- 
utrudzająci te pracę p. Klemens Uetwiński, któ-. NaN oaao Ae R ZE Pie kości. 

O Z: yy iu 4 x n» k ; 
a He i Ur E PAA E żenia komisji edukacji naradawej,* na którą też zastali (or. Goiica Stanisl.) Z Kotomyji. W prze” 
nieustającej pracy tegoż pana, że wkrótce uddziuł | *RProszent reprezentanci obco krajowych Towa- jeździe moim przez Kołomyję spostrzegłem, że 
teg wyrówna innym. Sasiedni powint Kalusz. przy- ` rzyatw pedagogieznyci. sytmacjii tega miasta, przeważnie zamieszkaleyu 
lsgzony da Doliny. powierzyliśmy da zreorganizo- * W korespondencjach z Krynicy, zapewniają, przez braci starozakonnych, amutną jest bar- 
wania p. Konstantemu Iłudnickiemu i spodziewa- żą dzienniki krajowa mylnia niedawno doniosły 6 ilzu. Na sHnym już bowiem wstepie uderza 
ny się również pomyslnych rezultatów.” grasującej tam clolerze. Wybuchła ond'za to w A 

+ "We Wtorek t. j. wczora odbył sie w bożnicy Rzeszowie i Nowym-sączu; a w tym ostatnim do 

jszej ślub pewnego izraelity z wieśniaczka która tego nawet rozszerzyła się stopnia, żeprzynajmniej | | ; 7 7 é 
ea EEAS uilwścią, zapomniała ósma część mieszkańców musiała wynieść się w nyen Er o „jakby pragnęły z rj 
sie do tego stopnia, że niezważając na wszystko, dalekie okolicy miasta, bo bliższe wsie i miasteczka: WZÓF dawnych alchemików — wynaleść fiiv- 
udstąpiła wiary swyel ojeów. Smutny tu zaiste gdzie cholery jeszcze niema, tak sa przerażone, że zoliczny kumień ; niezgrabni policyanci, prz; - 
jest objaw, gdy znajdujemy już i u ludu podobny nieprzypuszczają do siehie na mieszkanie nikago. .pominający Hunnów lub Mongołów, 


tu rażacy nieład i bezrząd. Ulice zabhłacone. 
pełne śmiecia i rumowisk ; dzieci starozako!- 


ntrza 
brak posza owania dla religii, która będąc. żetsk o Donosiliimy o braku-robntnika w Niemczech na wszystko obojutnie; obrzydliwe EEN 
powiemy, kodekse muralności, powinna przecież ; o mąsuwych wędrówkach polskich robatników 
ehoć u prostaczków przechowuć się w dawnej a „ poznańskiego wgłab Niemiec dla roboty, zkąd, 
„ieskalanej awuj czystości. powracają nieruz biedniejsi jeszcze i zdemoraliza- „. . * G > s ; 
* Imix 27. Czerwca b. r. utopił się pul żela- wani. Dowiadujemy się, że ajenci pruscy kreon dig EA ic" żydkowie, nie sobie » tegu 
zny m mostem. na Mulickiem V-letni ayn Ilcleny obecnie po Gulieji i wywabinja tutejszych robot. Nie robiąc, zwijają się tylka po miescie i -o 
iurkowskiej — Mielun. ników za granice. Z okolic podgórskich w Zachod- tak tłumnie, że pierwszy raz tu przyjeżdźt- 
; : ` niej Galicji, udalo się im wyprowadzić do Szlązka | jącemu, Kałomyja zdaje sią być przez nich 
* Na dochód achatniczej straży ogniowej w Stani | pruskiego i dalej tysiąca robotników, tak żo * | literalnie obleżoną. Ciekawi więc toruz jeste- 
sławowie. niektórych okolicach naszego krajn zabrakło ręki. k E AT 2 aś 
We Czwartek 3. Lipca 1873, (da większej uprawy. — Robutniey cl najlanieb- | my, ktotu wszystkiem rządzi? Czy Izrnclici ?... 


gaju cene znisto w najsuchszych jego mie - 
scach : liczni przechodnie brną tymczasom w 


l . - . . U . 
NABAEDHA czyli błogoslawieństwo matki. niej wyzyskiwani za granica, przynoszą potem od Sądząc po wzorowej czystości ulic kałomyj- 
Melodramat w 6. aktach z francuskiego. Muzyka A. Niemców takie idee, jak te, które kierowały sstrza- |skich, możemy być prawie pewni, że nie kto. 
PaOKOCAKIeSY: Akt pe. Roa o 2. A | len Banasia w Tarnowie. Z naszej strony nie siẹ jinny. W interesie tedy inteligentniejszych 
dasse w l'ary d AKNS, ielmożni ! Biedna. Akti nie dzicje, „ażeby powstrzymać emigrację ludu i; mieszkańców Kołomyi, przypominamy im, że 
4. Szalona, Akt 5. Powrót w rodzinne strony. te wędrówki. Guusuość nasza niema końca! H a SUE AĄ z Ewę 
150 DB Y: 1 ponieważ wkrótce już zbliżnja się wybory da 
; 1 1 E aa 0: "0 tamtejszej rady miejskiej, należułoby zatnm 
Komandor de Roilerx +75 0 Ak Gebieki. R rjańskiej, pod I. 461, śmutny BWA tra złesnodcią b A 3 3 5 d )' 1 y at I 
Markiza du siwy . . . . Pra. P. Kamińska. AEzyt o TEEN ET SR a A). wybrać do niej konieczniu ludzi pod każdym 
Amur jej syn. . . . . . P. lucy. dla naa, którzy znaliśmy niegdyś osobiście boba- | Wzgłędem mających na celu dobro ogółu; 


Parę dui temu w Krakowie, przy ulicy Flo- 


Laroque, intendent markizy . P. NDenysowiań, tera tego dramatu. Był nim młody obywatel z ludzi, którzyby zarazem i to umieli pojąć, ża 
Pastor Sahandzki |.. |.. P. Lukasiewicz. powiatu Dychawakiega, guhornii Mohylewskioj, czystość i porządek w eałem mieście nietylka 
Hatalar, wlejniak z gór Saba. | kę Korytowski. Jozef Felika Siellawa, który przed kilkoma dniami l mili zowie z AA PET AE E lu 
Mazulalenu, jego żona . . .- Poni. Kukasicwiez. dorkniety obłakuniem, wszedł późna w nocy do SE a? 3 RE AW sły 03h 
Maria, ich eùrka . . . . . Puni. Daczyjiska. As F a dzielnie się przyczynia do zapobieżenia wszel- 


niedawno nahytego przez się domm, odebrał klucz 


Vistr. młody uw czara „ . „ DP. Artuniewiez. — (4 ytróża i mimo widocznych oznak utraty zmy- kim epidemijom. k. 


Mekób P. Józefawiez. słów wpuszczony wewnątrz mieszkania, zamknął 79 „. SAAS: Wdniu 
karol wieśniacy P. biberowicz, sie w swym pokaju starannie. x otworzywszy je- NWN A EA | cb wieśninczk* 
AE i wieśniaczki Poa B. Kamiisku. dno zokien 2, piętra, puczął z rewolwerem w roku 28. b. m. odbyl BA nnł ADNE y Ski ' 
Firszetka Sahaudji Ina, Fadlewska. | „jusno przemawiać du coraż liczniej zgromadzaja- która — jak - ke nalem sa z ae: l a 
Ninetka ni. Gębieka, eyel sie osóh, wreszcie wystrzelił i w przytomno- prze” “ it 129. Na pogrzebie zmarlej, oprocz 
siudzy Artuea -Sbulzy Markizy -—- Wieśniacy i goj zyeliże rzucił nie ns bruk ulicy, gdzie po rit kilkunastn znajomych, byla cała jej prawie 
wieśniaczki, ~- Raws dzieje siy w Akae 1 ia w wie kilku ludwie minir — akonal, p-zamki zA< Lodzina składająca się z 30 przeszło osób t.j. 
Nalandji: w 2.. 3. i 4. w Paryżu. — Czas rozwoj pewninja, że wszystko tu temak pto A Ra samych tylko synów, zięciów, córek, wnuków 
BA jA eak iiin, „dzinę i że smierć tego dj tela) i PP wau 8 kó 5 których najmłodszy liczy już 
Ceny miejsce i pnsząrek jak zwykle. Aylko należy strażeaein= policyjnym. _którzy nie. 1 Ea ów, Z KIO) iajmiouszy czy juz 
m ay aM KL ECCE — lat 15. 


W dniu ie} 28. b m. przybył do nas ka, 
Arcybiskup Wierzchlejski: powitany tylko 
, przez proboszcza, bo z powodu okropnej, kilka- 
„dniowej słoty nikt prawie niebył Jw stanie 
wyjść z domn. 4 

W tym równiaż dnin, słynny deklamator 
z Warszawy p. Aloksander Chodecki dawszy 
tu ze świetnam dla się powodzeniem koncert 
deklamacyjno-muzckalny, wyjechal ztąd. da 
SassowA. JALGŁK 


Już też zbytku bogactw nikl nam zarzucić jakże miło i swobodnie tam plynie serdeczna 
nie może, a dzić mniej jak kiedykolwiek: każ- pogudanka! — Tu też przodkowie nasi chwi. 
de więc źródło dochodów powinno być dlaj le od pracy wolne, najczęściej przepędzali w 
nas nader pożądanem. — Widzimy jak go-'cieniu*drzew własną ręką sadzenych i pielęg- 
rączkowo wyszukuje obecnie każdy rolniczy | nowanych; i w cieniu drzow tych rozprawia- 
producent środki do podniesienia Produkcji, li o tej ziemi rodzinnej.. której dobro jest dąż- 
czyli innemi słowy, do podniesienia dochodów. nością każdego prawego obywatela. — A kto 
Jakżeż więc wytlnmaczyć to zupełnie zanied- | własną swoją ręką wychowa drzewa. a one 
banie sadownietwa, jeżeli nie zupełnym brz-. W nadyradę za to kładą mu przy sehytku TO- 
kiem znajomości tegoż, a więc i korzyści ku u stóp soczysty- owoc; IA nie sma- | | | i 
kióreczeń wypływają? Lecz podniesienie sa- | kował w dzieło swym wlasnym; i jakżeżby (C. d). Drozna. Przybylišmy wreszcie do 
downietwa jest nietylko podniesieniem dobre- | mógł nie przenieść owocn wyrosłego w. wła- | wnętrza samego grodu : przebiegłem go wzdłuż 
go bytusietylko pomnożeniem dochodów, | snym jego ręku nad ckliwe, zbutwiałe,'i nie- i wszerż, napawając się po drodze widokiem 
jednem słowem, nietylko żródłem surowego Zdrowe Jakocie przeznaczone dla innych ziem różnych stylów architektonicznych, obiegiem 


zysku, ale zarazem źródłem rozbudzonej czyn- i innych ludzi! — $ |w końcu wszystkie ogrody, aleje i zatrzyma- 
ności, która z swej już natury jest czynnością” Podezas gdy zatrudnienie rolnika just pa jem się mimowolnie obok czarnego jakiógoś 
uszlachetniającą. aiae Ta EN, woj, . wieje z największej części żmudne i możol ne, zatruci- bizantyku. Iypponujące on na mnie zrobił wrai- 


kwiatów drzew naszych owocowych, wieje, nienie sadownika jest łatwo i przyjemne; sad 'ænie! By? wieczór... Wszedłem do środka: 
i w duszę człowieka blogg, jakąś swie- przy mieszkanin jest istotną jego ozdobą; stroi Odbywała się właśnie próba mużyczna, gdyż 
żością i niby_odmladza zkłopołanego roska- !je-i-nęei-ku-eobie. — Na skalistych górach nazajutrz przypadało święto. W yobraźcie sobie! 
mi dieba. Ten widok drzew okrytych tak | Saskiej Szwajcazji sioła wygladają gdyby cac- | pustka w kościele — noc ciemna m drżący 
piqknym kwiatem, jakby puch łobitwny, Ika w pośród ogrodów z nieopisaqy m trudem huk poważnego. organu — po mistrzowsku 
poi oko miłą rozkoszą, i jest cudownym wio- | zakladanych. — Dla czegożby i. nasza urodzajna użyta trąba STA, ohuk tego poważne na 
sennym strojem codziennej naszej ziemi; — a ziemia każdą pracę tak hojnie wynadgradzają- ścinnach malowidła, znakomite, historyczno 
wśród Bkwaru Blońca, jakże miło odetchnąć | ca, „nie mogła sią okryć strojem ogrodów ?— |, postacie, . która przed wiskóni wstrząsały ca- 
w cienin drzew otaczających domowa zagrodę; ! i | łym światem; tu wielkość — tam natchniónie; 


tu imponująca swą grożą chwilowa cisza; u 


w polączeniu z tem wszystkiem wspumnienia 


rodzinnym kraju, myśl o obczyźnie !... Słowem, į 
każda z tych wrułeń dziwnie, n w niepojęty! "© 
odbijało sią o ma duszę!) 


dla mnie spoaól, 
Jedna też taka chwila doskonale i z należyly 
przyjąta refiaksją, więcej uszlachetni sereo i 
rozjaśni naszo myśli, niż cały cykl przebytych 
dla formalności nauk lul stosy przewertowa- | 
nych od piarwazej do ostatniej knrty ksiąg i) 
rękopisów. Niczem jest to tuk zwane fuchowe 
wykształcenie bez podobnych w naszem Życiu 
chwil prawdziwego zachwytu i uniesień: Wów- 
«zna bowiem i najpiękniejszy nawet zawód, i 
najpoczeiwiej pojęta ider i najszlachelniejsza 
przewodnia myśl naszych czynnosci. zostanie 
zniżony do rzędu tylko rzemiosła, slużgc je-. 
ilynie dla osobistych naszych widoków. nigdy 
zaś bynajmniej dla dobra spoleczeństwai kraju! 
Mędqe lekarzem, niedziw, że radbym tu prze- 
dewszystkicm powiedzieć słów parę o swym 
własnym zawodzie, Otóż przekonany jestem 
najmocniaj, że tylko znakomicie wykształcone 
uczucie i rozum, u szlachetnic-— jak powiedzie- 
liśmy wyżej — pojęty cul naszej prucy, zdala 
podnieść lekarza na szczytne to stanowisko, 
z którego potrafi uszezęśliwiać nietylko poje- 
dyńcze jednostki w spoleczeństwie, ule czę- 
siukroć i całą cierpiącą ludzkość, Lecz wra- 
cam do Drezna. Nie będę wam opisywał. jak 
dotąd, szczegółów dotyczących samego produ 
i jego wnętrza, gdyż podobnych opisów może- 
xi: znalesć mnóstwo: ale natomiast postaram 


Kurs 


żądają płacą 


4 


się przedstawić waszej wyobrażni nowe arcy- 


„| dziela, jakie w ostatnich prawie czasach znown 


wyrosły na niektórych płacach tutejszej sto- 


(U. n). 
zint urzciowy. 


Wyciąg z protokału posiedzenia młesięcznego Oddzinłu 
Towarzystwa pedagogicznego z dnla 28. czerwca b. r. 
1. Wyznaczono delegata z Oddz. Stanisławowskie- 
go nu przyszłe walne Zgromadzenie Tow. ped. w 
Krakowie i oputrzono go odpowiednia instrukcja. 
2. Uchwalono składkę pomiędzy Szan. Członkami 
Yow. ped, i nauczycielami na styj endjum imienia 
ś.p. „Stanisława Chlebowskiego.“ 3. Zamkniccie 
półrocza letniego w Wyższej Szkoły żeńskiej na- 
atapi dnia 9. lipca. Program zamkniecia ogłoszony 
będzie okólnikiem, wystosowanym przez Dyrekcję 
tejże szkoły. 4. Uchwalono, ażeby uczennice Wyż- 
szej Szkoly Zeńskiej za caly miesiące Iiviec źło- 
żyły oplate szkolną. 5, Do odbycia rocznego zgro- 
madzenia Oddz. Towarzystwa jed. w Stauislawowie 
wyznnozona dzień 25. sierpniu b. r 
Z poleeunia Wydzialu --- Sekretarz. 
Gionpadarntwo. przesnyni I Inieutilccl, 
(6. d.j Dowóś spirytusu byl znowu nieznaczny. 
ehnciaż zapasy sa. już nade. Z Kukowiny wysiima 
Jwen cetkarów du Krakowa, n pa czeżeł do 
Kinlej i Bielska. Popyt w naszych atronarh byl 
lardzo slaby, Urny sórytusu wynuaily : 30 Tralles 
A miar 17 zir. 6% ent. da 13 zir; 2 terminem w 
Lipcu i Sierpnin Ja zir. O ent., dn 18 glr, 70 et. 
Usporohienie w tej gdeśi lamdlu jest silne, vcze- 
kuja podwyższenia cen. — W handin żelazem ne- 
napit zwrot niepomysślny, chociaż prodnecuci nie 
alstepujn od ahcenych cen wysokich. Na blache 
hyl popyt znaczny. To sama inożna powiedzieć u 
mutorjałach da budowy kolei żelaznych i maszyn. 
Za żelazo ua kowudla i raiuv płacono 15 zir. że: 
lazo lańeuchowe 14-16 _zlr., za blache ua pokry- 
cie dachów 1—41 zir, 


W handlu weglem nie nastapila znaczna zmiana 
tani co do rezninrów obrotu ani to du sen, Ceny 
pozostały tukie same jak w ubieglym tygodnin. 
Ponownie musimy zwrócić uwage naszego Świnia 
handlowego na handel weglen endetull. Dożwimi- 
czenia wyknzuly, jak zyskownaą jest ta galez Iim- 
dlu przy sturnunem kierownieńwie, Kupey. którzy 
najpierw rozpoczeli handel weglem w Wiednin. 
imnsiefi wuiezyć z wielkiemi trudnościami, zanim 
(artykuł ten rozpowszechnił się, We Lwowie przede 
niehiorstwo takie miałoby dafeko łatwiejsze zadu 
„nie. Nie brak bowiem we Lwowie placów i dzie- 
dzińców przydatnych nu sklad wegla, a w kraju 
obłitujacym w budulec, nie wiele kosztowalohy 
zułożenio magazynn drewnianego, któryby oslanial 
sklady wegla przed śniegiem i deszczem. Oprócz 
zmazazynu potrzeba do rozpaczecia przedriebior: 
stwa już tylko wagi. n wydatek cen jest wcale 
(nieznaczny i znajdzie zawsze prawie calkowite pu- 
krycie w zakupionym przedmiocie, Tyle potrzeb 
wymaga przedsielnorstwo, które ma wszcikie wa 
runki powodzonin, (C. d. m. 


* W Meabec pada Lwowem prax atarji kolei 
Karola Ludwika, ma wkrótce atanać faluyka ru 
kru. r 


Do wszystkich. 

Prosimy niniejszem wszysthich shan pri 
ez telników. u juk najrychlejsze. Halesinnie 
nam matecjałów i Mliów wazaąeweh posłuży: 
alo: kroniki Stanistawowskicj: iwosiki: Ze 
siadła: rulwyki p.t Nzłuki wyzrołane i 
piekne; dzidu p. n Notatki literacka < bi- 
blivgraficzne i naloniec: Hziału urzedn= 
iredgu pot. Gospodarstwn, 


przem st t handel. 


uraz rubryki 


papierów i monct panstwowych. 


pzm a 


żądają płacn 


zatają, głacą 
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Hiacen ggl fiiy veieike thal laf 


z unia 1. Lipca 1876. godzina 2. popoludn. 

Jednolity, dlug państwa w papierach 67—. 
Jeslnolity dlug państwa w srebrze 72,50, Lugy 
pożyczki państw, z r. 1860. 102.—. — Akeja unnku 
wiejskiego 560—. Akcje hanku kredyt. 251. 50 
Londyn 110.10. Ńrobro 105. GO Nazpałeandor SR5,—. 
Dukat ces. —,—. 


Właściciele :-Aleksander Tomaski, Jan Dankiewicz. 


Przybyła tu ze Lwowa P. KOŚTIUK. 


KKYSGERKA 


i zamleszkała przy ulicy Średniej wdomu p. Zegzdy. 


Młody: człowiek życzy sobie przystąpić do spółki jakiego bądź przedsiębiorstwa, 
któreby dobrze się rentowało. Ma 2,606 do 4, G626 zir. do dyspozycji. Mie- 
szka w domu p. Deyczakowskiego Nr. 24. w oficynach przy ulicy Brukowanej. 
Od 9. do 12. godź. rano można z nim osobiście pomówić. | 


Redaktor 


Z drukarni J. Dankiewicza w słanislawawie. 


GDGxi GDSSZZIDZOWWE CD s 


W srodku n AE miesiąc Lipiec i Sierpien 
an do wynajecia 3 pakoje z huchaża, Slużi- 
ca na micjsen mogu być przydatną do gotowania 
julia lob postngi. Wiadomość w redukcji „Lonea 
Stanisluwawakicza” 


odpowiedzialny Władysław Kudelski. 


